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|1aju .ziemniaków, rośtin motylkowych i zbóż, kiedykiszonki z liści i wysłodków buraczanych stanowią
głów_ng paszę dla pizeżuwaczy oraz pódaje się jó
trzodzie chlewnej w zbyt dużych ilośóiach.W.clwili obecnej nie dysporiuję ,dostatecznymi da-
nymi dotyczącymi patogenezy, objawów chclr,obowych,
gospodarkr mrnerainej u§lroJu ,w zatrucrach bulrka-mi oraz zawartości z:wiązków chemicznych w pa-
szach buiaczanych, W ce.lu dokłacinego zbadanl; i
oprsania omawlanego schorzenta pociJęlo doswiaocze-
nra w chlewnr lnsrylutu1 Zootechirtcznego w Czechni-
cy pod klerownrctwern zastępcy oyleklora tegaz 7n-
slytuiu ,ąr Z. Sooczaka przy wspolplacy dr ;. Gra-
brnsr<rego z Kateui.y Utrolo0 Wewnętrznych Wydz.
Wel. WSR we Wrocławiu. Wyda;e Śię, ze zeblane
przeze mnie spostrzezenla terenowe mogą miec pew-
ną wartosĆ diagnoslyczną i telapeutyczną, 

'ym 
oar-

azleJ, ze chorooa ta w wrelu wypaoKacn nie ;est roz-
poznawana przez służbę lekarsśo-wererynaiyjną.

Na poostawle §zczegółowych ,$r'ywlaoow r oaoań kli-
nicznycn wyoqrębnrlem na§tępuJące formy ZatTuć pu-
Iakaml u świń:

1. Fcrma o§tra - występqje u s,tarszych pro-
siąt i warchlaków. Objawy chorobowe po,1awiają sj.ę
nagle i charaktbryzują obnlżenlem apetyl,u, nlezoor-
noscią ruchów i drga,uvkami. U leżących ria ,boku
z'wletząt ataki drgawelr powtarzają slę początkowo co
kilr(aozlestąt mrnut, w mrarę rozwoJu cnorooy wy-
stępuJą coraz częścrej i trwa;ą dłużej a nasrrenie ich
poięguJe się. Chod jest chwie;ny, po przeJścru więx-
szej lub mniejszej o,dległości zwrerzęta padaJą, powló-
czą tylnymi kończynami lub leżą na brzucnu.. Akcja
serca jest przyśpieszona, temperatura uitrzymuje srę
w normie, niekiedy pojawia się czkawka.

P_rzy braku leczenia nasilenie objawów wzrasta,
ataki drgawek trwają bez przerwy..Zwierzę 1eży na
boku w pozycji wyprężonej, drgawki są tak sitnÓ, że
uderzenia ciała o podtogę słychać z odiegłości kilku
metrów. Akcja serca i oddechy są z,nacznie przyśpre-
szone, temperatura nieco wzrasta. Takiemu stanowi
tolvarzyszy czkawką i chrapliwy oddech. Zejście śmier-
!ęJg" * takich przypadkach może nastąpić w clągu
kilku godzin.

Rokowanie przy natychrniastowym zastosowaniu le-
czenia jest pomyśine. Po domięśniowym wprowadze-
niu w kilku miejsc,ach odpowiedniej dawki Calcium
boro-gluconatum podgrzanego,do tem.oeratury ciałai podaniu wi+arniny Br forte oraz środkó,w naserco-
wych w dawkach trakcjonowanych, większość zwierząt
powraca do zdrowia już w ciągu kilku godzin, Po-
wyższe leczenie zastosowane w póżniejszym okresie
choroby przy ciągłych atakach drgawek nie daje po-prawy stanu1 zdrowia. U zwierząt padłych makro-
skopowo nie stwierdza się obecności Żmian anatomo-
patologicznych.

2, }'ormą podostra występuje również i.l
warchiaków i starszych prosiąt, trwa kilka dni. Głów-
nymi obją,\Mami są: utrata apetytu, biegunkr, zapar-
cia lub na przemian biegunki i zaparcia, chwiójny
chód, niechęć do ruchu - zwierzęta dużo leżą, otaz
rzadko występujące drgawki. Temperatura jest nie-
znacznie podwyższona, tętno zbliżone do normalnego.
Ponieważ w takim przebiegu1 następuje spadek odpor-
ności organizmu może d,ojść do uzjadliwienia się drob-
noustrojów saprofitycznych i do wtórnych zakażeń.
Leczenie zależy od stopnia zaawansowania chcroby,
Ęrzypadki cięższe są trudne do wyleczenia. Oprócz
Calcium boro-gluconatum, witaminy Sr i środków
nasercowych, konieczne jest stosornanie antybiotyków,
polisulfamidu i surot icy przeciwróżycowej. W tej
formie sekcyjnie stwierdza się nieżytowe zapilenie ;e-lit cienkich. W diagnozie różnicowej z ostrym rozsze-
rzeniem żołądka należy uwzględnió ,wywiad, doliład-
ne obserwacje kliniczne otaz zrniany anatomopato-
logiczne (żołądek nie jest nadmiernie wypełnionylreś-
cią).

_ 9. Forrn a ptzewlekła przebiegającą wśród
objawów krzywicy występuje sztzegóInie' u prosiąt.
Choroba rozwija się stopniowo i trwa dłuższy czas.
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W takim prz,ebiegu obserwuje się wychudzenie, nie-,dorozwoj Koścca, często zupółne Żahtlmowallle wz,.ro-. stu (t<il<umleslęczny osobnr* waży mniej niz 20 kg).Brak leczenla oraz zmiany paszy powodu3e zupeł,lą
niem,oźnosć rłykonywania ruchów kończynami. Wpewnycn wypadkacn docho,dzi do ]sal.(),u wJreuzenia,
pozostaJą jednak widoczne śrady przebytego scn,ol-ze-
nia. Wcześnie podjęte leczenie daje ,d,oore wynrNi. W,diagnozie rożnlcoweJ v !<rzywicą oparłem srę na wy-
wiadzie i wtasnyclr obserwacjacn. Ustalijem, że pro-
sręta przebywaly w miejscacn nasłonecznronych i do-karmiano je paszałni l,reścrwymi, Rownocześnre jeC*
nak podawano im także iiście buraczane i xrszonxi
oraz pojono miekiem od krów żywionych obJrcie icu-
IaKami (liśćml, kiszoni<ami). 

.

4, Forma przewlekła-wysypkowa wy-
siępuje najrza,dziej, dotyczy przede wszystkim ssą-
cycn prosiąt, których tnatxi Cotarmia się paszami
buraczanymi. Początrowo na skól-ze pojawra srę -wy-
sypka, szczególnie w okolicy przeCrrie; częścr ciala, w
późniejszym okresie tworzą się strupy głównie na gło-
wie i.w.rnniejszej ilości na przednicn konczynacn; po
wygojeniu się tych zmian przez pewien czas pozosti-
ją btiz_riy. Smierte_lność pl.zy takim przebiegu Óhoroby
wynosiła około 15 0/o. Zmiatra .karmy i ,dórnięśniowe
podanie maciorom i prosiętom Calcium boro-g.luc,ona-
tum daje dodatnie wyniki. U warchlaków przebiegjest J.ekki i wyraźa się jedyrrie słabszą lub sirn.Lelszą
tł,y,sypką. Przy braku leczenia i zmiany karmy iho-
roba niekiedy może przebiegać ciężej. W porę zasto-
sowane leczenie daje natychmiastowy powrót ,do zrlro-
wia. Miejscowe zmiany na skórze leczon,o nisko,pro-
centow;,rn roztworem jodyny i maścią tranorvą.

We wszystkich opisanych postuciach zatruć za7e-
całem rvłaścicielo,m sto,sowanie racjonalnego żywie-
n_r? i przestrzegałem prze.d dożywianiem trzody
chlewnej paszami buraczanymi.

Głównym warunkiem w skuteczn;,m z,apobieganiu
zatruć burakami świń jest racjonalne żywienie, Bu-raki (liście, kiszonki) nie powinny stanowić podsta-
wowej paszy, można je po,dawać zwierzętorn obo,k
ziemniaków, pasz treściw-ych i innych. Asortyment
pasz wykorzystywanych w żywieniu trzody chlewnej
m9?la wzbogacić kładąc większy nacisk na uprawę
rośiin rnotylkowych, końskiego zęba i kukuiydzy,
które moźna skarmiać jako pasze zielone i suchó lub
w postaci kiszonek.

Adre§ autora: lek. wet. cezary Prołśopów, Wrocław 12,ul. olszew§kiego 156/3.

ANTONI BUCZEK

RZADKiE POWIKŁANIE PRZY PĘKNIĘCru
. ZĘBA

z t<atedry chirurgil wydz, wet. 'WSIi v1,,e wroctawlu
Kierownilr: doc. dr ĘYszAĘD BADURĄ

Zębopochodne zapalenia zatok są rozpoznawane
u koni od dawna. Również nie jest niczym wyjątko-
wym obecność w zatoce szczękowej karmy, wtłoczo-
nej tam w czasie aktu żucia, poprzez ubytki w uzę-
bieniu. SżLbersżepe opisuje konia, u którego w obrę-
bie zatoki szczękowej zna],azł 1200 g nagromadzonej
karmy. Prz5,padek, który przedstawiarny zasługuje na
uwagę z tego względa, że zatoka szczękowa była cał-
kowicie wyloełniona silnie zbitą karmą o wadze 1560 g,
która dostała się tam ptzez batdzo wąskie, szczelino-
wate, podłużne pęknięcie zęba. Nieprawidłowość ta
początkowo pozostała nie zauważona i nie powodowała
wyst,ępowania jakichkoi."łliek zaburzeń czynnościo-
wych narządu żucia. Przebieg choroby przedstawia
się następująco: klacz siwa, 4-letnia ma ostatnio trud-
ności ze ścieraniem karmy. Jak podaje właściciel,
choroba rozpoczęła się przed 4 miesiącami, powięk-
szającym się powoli zniekształceniem okolicy pod-
oczodołorvej. Z:wierzę nie odcżuwało do ostatnich dni
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żadnych dolegliwości, karmę przyjmowało normalnie,
przeŻ cały cŻas pracowało. W dniu badania zauwa-
Iu iię birdzo dużą deformację obramowania lewej
iatoki szczękowej. Ż odległości ililku met_rów słychać
szmer, powitający przy ołdychaniu, nozdrza i górna
warga Śą powalane-rońą z domieszką karmy, również
obserwuje- się wyciek surowiczy z lewego worka spo-
jówkowógo. Wypuk nad zatoką jest stłumiony. Ba-
danie uŻębienia wykazuje podłużne, szczelinowate
pęknięcie pierwszego, lewego zęba trzonowego. Prze*
bio*r'arona diagnósiyczna trepanacja lewej .zatoki
szczękowej wykazała-obecność karmy, wypełniającej
całkówicie jamę zatoki. Kość obramowująca zatokę
jest zniszczona, zwłaszcza w odcinku graniczącym z
jamą nosową, z którą istnieje komunikacja, a po-
ptzez nią, z przeciwległą zatoką szczękową. Pęknięt_y
iai ,ortai usunięty, a rana poelrstrakcyjna odpowied-
nio zaopatrzona. Długotrwała choroba _spowodowała
takie zńiszczenie kości, że leczenie stało się gospo-
drrcro nie opłacalne. Badanie pośmieńne potwie1-
dziło rozpozńnie śródoperacyjne: znaczne powię!-
szenie zatoki szczękowej (wymiar 135X1l5X110),
zniszczenie przegrody nosowej i komunikację lewej
zatoki z prawą_ Mikroskopowo wykazano (Katedra
Anat. Pat. wydŻ. wet. WSR we Wrocławiu) miejsco-
we owrzodzenia błony śluzowej i wyspowate, wydat-
ne zgrubienia, zbudowane z tkanki włóknistej, ule-
gającej rozległej przemianie szklistej.- iizedstawione powikłanie było przedmiotem na-
,"ugJ zainteresońania wówczas, kiedy interwenc ja
chiiurgiczna okazała się już spóźniona. O,dtwarzając
pizerióg choroby należy przy,puścić, że podłużne pęk-
iiecie Źela dobrowadŻiło do zapalenia i zgorzeli
ńńzsi, Ózyniąc ząb martwym. W tym stanie rozwi-

"ęłóiń zipaiónie-ozębnej, a późnlei okostnej i kości
aóprow"aazając do zniszczenia przegrody._kostnej po-
między zębodołem a zatoką. W tęn sposób utorowana
iosiałi dioga dia przeciskania się karmy do zatoki,
Proces ten pozostał nie zauważony lub zaniedbany
orzez właściiiela, aż do momentu, kiedy wystąpiła
łeformacja, wynikająca z toczącego się, przewlekłe-
go proceŚu'zapalnego. Podkreślenia wymaga fakt, że

§rzóz wąską szczelinę w zębie, w czasje aktu żucia,
istnieją możliwości wtłaczania karmy do zatoki, przy
czym-proces te:n ptzez dłuższy okres czasu nie powo-
duje iakich nastĘpstw, które by utrudniały ,użytko^
wanie zwierzęcia. W konsekwencji jednak dochodzi
do rozległych Żmian w tkankach miękkich i kości, co
w rezultacie, jak w naszym przypadku, było powo-
6grn ]ń,ybrakowania.

Ad,res autora: Antoni Blrczek, wrocław, ul. Tuwima 2/2,

JANUSZ STRYCZEK
Wło,dawa

PRZYPADEK ZATRUCIA KONI
OCTANEN{ FENYLORTĘCIOWYM

'W związk,u z szeroko stosowanymi środkami che-
micznymi w zwalczaniu chorób i szkodnikółw roślin
rynek krajowy dysponu'lje b. dużą ilością preparatów,
zarówno produkcji kr.ajow,ej jak też zagranicznej.
Przypadek zatrucia koni fungitoxem OR zdarzył się
w maju 1963 r. w FGR Kulczyn pow. Włodawa.

Fungitox OR jest octanern fenylortęciowym i na-
leży do środków ptzez^aczonych do zwalczania grzyb-
ków pasożytniczych roślin. Fungiiox OR jest prosz-
kiem barwy jasno-buraczko-wej, nierozpuszczalnym w
wodzie, posiada słaby zapach kwasu octowego; jest
sil,ną trucizną dta tudzi i zwietząt. DL50 41a myszy
wynosi 1g mg/kg. Futngitox używany jest do zapta-
wiania nasion zbóż i warzpv oraz rośIin przemysło-
wych. Na 100 kg nasion zbóż dawka fungit,oxu wyno-
si 200-300 g; na 1 kg przypada więc od 2 do 3 g fun-
gitoxu.

W okresie przednówka, od dnia 14.V.1963 r. omyłko-
Wo podawano zaprawiony fungitcxe.m jęczmień 16 ko-

niom, w ilości przeciętnie 3 kg dziennie, a zatem od
6 do 9 g fungitóxu. Piócz jęczmienia zwier"Ęta otrzy-
,r,r"}v ałurr.ri-e ok. 4-5 kg'koszonego ży_ta, _Stajnia li,-

cziia ffi koni, w tyrn 14 koni roboczych, 1 klacz i 1

źróbak. Zależnje od wieku i kond.vcji można było -wy-

różnić 3 gr,rrpy zwierząt. Do grupy pierwszej zaliczono
3 konie ,ń wiót<u ocl 16 lat wzwyż o złej kondycji, do
grrrpy dru,giej - 6 koni w wieku od tat 9 do 16, o lep-
łei tonaycji i lepszym stanie odźywienia, do grupy
irzóciej - S koni o ,dobrej liondycji, dobrym odży-
tvienirr w wieku od 1 tio 9 lat. Pierwsze zachorowanle
zauważono w dniu 18 maja 1963 r. Bardzo §łabo za-
znaczone objawy chorobowe zauwaźono u 1 konia
w wieku 18 lat:- posmutnienie, brak apetytu, suchość
błony ślutrowej jimy gębowej, zaczerwienienie i
przekrwienie ŚpojOwót. Objawon: tym, .iowarzyszył-okre.ou,y niepótój, oglądanie się na boki i pokłada-
nie się 

-zwier}ęcia. Podczas osłuchi,wania strvierdzo-
no osłabiony ruch jelit. Badaniem przez prostnicę
stwierdzono przepełnienie końcov,zych odcinków jelit
kałem, prawidłowo uformowanym, koloru naturalne-
go. TÓrn,peratura badanego zwierzęcia wynosiła 37,8o,
ietno ZOlmin, oddechy 20llnin. Opisywany koń padł_w
Oiriu ZS rnaja, w dniu tym na,stąpiło zgioszen:e o cho-
robie. Po zebraniu wywiadu i dokonaliu oględzin i
badań klinicznych stwierdzono u nłszystkich koni ob-
jawy chorobowe. W ciagul następnych kilku dni padły
jeszcze 2 konie, mimo wstrzymania podawania za-
irutej karmy oraz natychmiast,owego zastosowania le-
czenia.

Konie należące do grupy pierwszej i częściov,zo dru-
giej ciężej chorowały, niż konie grupy trzeciej. U
*szystkich koni temperatura ciała wahała s,.ę w gra-
nicJch fizjologicznych, od 3?,5 do 3B,5o. Tętno ok.
70/min, oddechy rrrr granicach od 20 do 30/min, U
wszystkich koni stwierdzono brak apetytu, posrnut-
nienie, oglądanie się na boki, perystaltyke jelit osła-
bioną. Niektóre konie wyda]ały kał z domieszką ś_lu-
zu o iabarwieniu krwistym. Ponadio stwierdzono stan
zapalny oskrzeli, .osłabioną działalność serca, tętno
słibe i szybkie" ogólną depresje, słabość mięśni szkie-
letowych, w,rzodziejące zapalenie jamy gęb,owej, wy-
sypkę skórną na warcize górnej i dolnej, się8ającą do
okoiicy nozdrzy oraz taką samą wysypkę z towarzy-
szącym ś,wiądem na k,ończynach iylnych, w okolicy
stawów pęcinowych. W jamie gębowej stwierdzono
owrzodzenia i ubytki błony śluzowej języka, wargi
górnej i dolnej. Mocz był mętny i miał za,barwienie
czerwone.

Sekcyjnie stwierdzono u padłych koni następujące
zmiany anatomopatologiczne: na języku i obu v,ar-
gach powierzchowne ubytki błony śIuzowej, płuca
przekrwione, pod nasierdziem liczne wybroczyny, żo-
iądek i jelita cienkie nieznacznie przekrwione, okręż-
nica duża i jelito ślepe silnie przekrwione, wątroba
zwyrodnała, krucha, blada, pod torebką śledziony
liczne rvybroczyny, w ,obrębie krezki stwierdzono
krwiaki wielkości głowy dziecka araz mniejsze wy-
lewy krwawe, przekrwienie nerek, błony śluzowej
miedniczek nerkowych, moczowodólv i pęcherza.

Po rozpoznaniu zatrucia niezwłocznie zastosowano
1eczenie. Przede wszystkim wstrzymano podawanie
i<army zaprawionej fungitoxem oraz dopilnowano do-
kładnego oczyszczenia żłobóvi i naczyń z resz|.ek za-
legającej karmy,

Z uwagi na maso,wy przebieg zatrujcia zastoso,wa-
no środki lecznicze objawowe, podając: kofeinę. kar-
diazol, kardiamid, glukozę, calcium borogluconaturn,
do wewnątrz kleik z $,},walu siemienia lnianego, wę-
giel oraz cukier 0,5 kg - 3 razy dziennie. Środkóvr
przeczyszczając;lch nie stosowano z uwagi n: sek-
Óyjne stwierdzenie u padłego konia stanu zapą]nego
błon śiuzclwych przewotiu pokarmowego, zwłaszcza, że
środek toksyczny znajdował się juź nie w przewo-
dzie pokarmowym. Iecz we krwi i narządach lve,wnę-
irznych.

Należy nadmienić, źe zgłoszenie o zachororłu a-niu
zwierząt na.stąpiło z dość dużym opóźnieniem a pro-
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